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W meczach o puchar śp. J. Kałuży
Poznań zwycięża Warszawę

Kraków przegrywa ze Ślepkiem
W środę walczymy z Norwegią
Likaz, Kitzman, Rduch, Guzikowski i Lewandowski zwycięzcami I-go raidu po Ziemi Krotoszyńskiej

2 riuly karne -1 bramka samobójcza PZPN - Warszawa 5:2 (3:0)
na meczu Poznań - Warszawa 3:1 (0:1)

Skład drużyn «
W ar sza wa: Borucz, Maruszkiewicz, Gier­

watowski — Waśko, Szczurek, Mielczewski - 
Ochmański, Cyganik, Górski,, Jażnickl, Mor- 
darski.
Poznań: Gołębiowski, Weiss, Dusik — lis, 
Tarka, Matuszak — Polka, Anioła, Czapczyk, 
Białas, Gadziński.
Sędzia: p. Terlecki z Gdańska.
Bramki: dla Poznania, Polka 2 i Anioła 1, 

dla Warszawy samobójcza (Weiss).

Poznań nie był wczoraj bogaty w imprezy spor­
towe. „Gwoździem" niedzieli stał się natomiast 
międzymiastowy mecz z cyklu rozgrywek o pu­
char śp. Kałuży pomiędzy Warszawą i reprezen­
tacją naszego miasta. Brak imprez konkurencyj­
nych, a nadto ładna pogoda sprawiły więc, że 
wczorajszemu spotkaniu na boisku Warty przy­
glądało się blisko 10.000 widzów. Na ogół nie 
spotkał ich zawód. Gra żywa toczyła się ze 
zmiennym szczęściem i obfitowała w szereg 
emocjonujących momentów. Atmosferę spotkania 
psuła zbyteczna ostrość gry, inicjowana zresztą 
przez gości, przy czym rej wodził tutaj popu­
larny obrońca Polonii — Gierwatowski. Postura 
tego gracza daje mu pewną przewagę fizyczna nad 
przeciwnikiem. Gierwatowski zaś korzystał z niej 
w całej rozciągłości, przeważnie w sposób nie­
dozwolony. Nie bez winy był i jego partner po 
prawej stronie — Maruszkiewicz, kosztowało 
to reprezentantów stolicy bramkę strzeloną z 
rzutu karnego, podyktowanego za brzydki fagi na 
Czapczyku. '

Poza tym poważnym minusem obaj obrońcy 
warszawscy zademonstrowali grę technicznie i 
taktycznie b. zaawansowaną i stanowili ciężki 
orzech do zgryzienia dla napastników poznań­
skich.

W bramce gości ujrzeliśmy Borucza, bramkarza 
wysokiej klasy. Jego wczorajszy występ po­
twierdził doskonałą opinię stawiającą go na czele 
bramkarzy polskich w obecnej chwili.

Tej trójce dopisała również linia pomocy 
stołecznej. Na pierwszą lokatę zasłużył sobie tu­
taj Szczurek beznaganny w akcji tak ofensy­
wnej jak i w obronie. Dzielnie sekundował mu 
Waśko.

Napad był słabą stroną gości. Nikt z całej 
piątki nie uznawał konieczności oddawania 
strzałów do bramki, a nadto akcjom brak było

Czapczyn centruje... za chwilę Anioła przejmuje 
piłkę by ulokować ją po raz drugi w siatce 

gości.

powiązania i rwały się one zwykle w pobliżu 
pola karnego. Odnosi się to szczególnie do dru­
giej części zawodów, gdyż okres pierwszych 

20 minut uprawniał raczej do pozytywnej oceny 
tej części zespołu warszawskiego.

Wspólnym walorem caJej jedenastki warszaw­
skiej była szybkość i dobry start do piłki, czym 
goście przewyższali miejscowych.

Poznań przeciwstawił ambicję 1 pracowitość 
i gdy po przerwie, po pewnych przesunięciach 
w drużynie akcje nabrały na płynności — nie­
bieskie koszule opanowały pole.

Weiss i Dusik zasłużyli na najlepszą notę. Pe­
chowa bramka samobójcza nie może obciążać 
sumienia lego pierwszego. Padła ona w okolicz­
nościach, w których jedynym ratunkiem byłoby 
złapanie piłki ręką. Na ten błyskawiczny refleks 
nie starczyło jednak czasu i piłka powędrowała 
do siatki.

Linię pomocy uzdrowiła „operacja" w postaci 
usunięcia Tarki i zastąpienia go Lisem, w miejsce 
którego zagrał Słoma. Z tym momentem cała 
trójka zatzęła pełnić swe posłannictwo w sposób 
naszyty i zaopatrywać w piłki atak, czego przed 
przerwą nie można się było doszukać zupełnie,

(Dalszy ciąg wewnątrz numeru)

Naszemu fotoreporterowi udało się utrwalić na zdjęciu moment brzydkiego faulu na Czapczyku, 
który w konsekwencji przyniósł 3-cią bramkę Poznaniowi, po rzucie karnym.

Rewia lekl>oalletów Wielkopolski na „Irenie
W 6obotę I niedzielę rozegrane zostały na 

„Arenie" indywidRińlne mistrzostwa lekkoatle­
tyczne pań i panów okręgu poznańskiego, które 
zgromadziły ponad 120 zawodniczek i zawodni­
ków z klubów: AZSO Warta, KKS., i Drukarz. 
Na skutek padającego deszczu bieżnia była 
ciężka toteż specjalnych wyników nie uzyskano. 
Wyniki techniczne były następujące: 
Panowie:

100 m 1. Rutkowski (AZS) — 11,2 sek., 2 
Stawczyk (AZS) — 11,4 sek.

5000 m: 1. Płotkowiak (Drukarz) — 16:25 min. 
2. Gjygolowicz (Warta) 18:16,8 min.

Skok wzwyż: 1. Adolf (Warta) 1,60 m, 2. 
Schmidt (AZS) — 1,60 m!

200 m: 1. Stawczyk (AZS) — 24,5 sek, 2. Ryd 
(Warta) — 25,6 6ek.

Skok w dal: 1. Stawczyk (AZS) — 6,18 m, 2. 
Muszyński (AZS) — 5,96 m.

Trójskok: 1. Schmidt (AZS) — 12,26 m. 2. 
Skalbania (AZS) — 12,18 m.

1500 m: 1. Wierkiewicz (Warta) — 4:24,5 min, 
2. Kusiik (KKS) — 4:34,5 min.

400 m. p. p.: 1. Sitarek (AZS) — 1:04,2 min, 
2. Ryd (Warta) >— 1:06,1 min.

W Warszawie rozegrapo na stadionie W. P. 
treningowy mecz pomiędzy reprezentacją 
PZPNu i Warszawą celem wyłonienia reprezen­
tacji Polski na pierwszy międzypaństwowy mecz 
piłkarski po wojnie pomiędzy Polską i Norwegią 
w Oslo. Spotkanie, które było prowadzone w sła­
bym tempie i które stało na przeciętnym pozio-’ 
t.iie rozstrzygnęła na swoją korzyść reprezenta­
cja PZPN w stosunku 5:0 (3:0). Poza kilkunastu 
minutami w pierwszej i w drugiej połowie kiedy/ 
przeprowadzono akcje w zwiększonym tempie, na 
ogól brak było elementów bojowości. Bramki dla 
reprezentacji zdobyli Cieślik 2 w tym jedną z 
karnego oraz Gracz i Świcarz oraz jedna samo­
bójcza. Dla drużyny stołecznej, która zasilona zor

Zapaśnicy KKS-u zwyciężaj Hutę Pokój 19:7
Gościna bytomskich atletów u poznańskiego 

KKS-u w dniu 7 bm. zakończyła się ich wysoką 
porażką. Gospodarze, którzy już w mistrzostwach 
okręgowych wykazali dobrą formę, górowali nad 
Ślązakami niemal we wszystkich wagach przede 
wszystkim pod względem technicznym.

Miłą niespodziankę zgotował licznie zebranym

Rzut młotem: 1. Krawczyk (Warta) 30,24 m, 
2. Ryd (Warta) — 21,74 m.

Rzut oszczepem: 1. Hanc (AZS) — 47 m, 2. 
Schmidt (AZS) — 4Q,33 m.

Pchniecie kulą: 1. Schmidt (AZS) — 11,56 m, 
2. Hoffmann (AZS) — 11,51 m.

110 m p. p.: 1. Wojterski (AZS) — 19,8 sok, 
2. Ryd (Warta) — 19,9 sek.

400 m: 1. Komasa (Warta) — 56,8 sek, 2. 
Handke (Warta) — 57,3 sek.

Skok o tyczce:’ 1. Hanc (AZS) — 3 m, 2. Pra- 
żyńeki (Warta) 2,90 m.

10000 m: 1. Helak (KKS) — 40:16,2 min, 2. 
2. Wącha 16 ki (Warta) —< 40:24,5 min.

800 m: 1. Kusik (KKS) — 2:09 min, 2. Koniecz­
ny (Warta) — 2:13,6 min.

4X100 m: 1. AZS I — 47,5 sek, 2. Warta I 
48,1 sek.

Rzut dyskiem: 1. Hoffmann (AZS) — 39,48 m, 
2. Schmidt (AZS) — 34,94 m.

4X400 m: 1. AZS I — 3:56,4 min, 2. Warta I.
Panie;

60 m: 1. Wichtowska (KKS) — 8,3 sek., 2. Do­
browolska (KKS) — 8,5 6ek. 

stała zawodnikami z obozu strzelcami byli Wa­
lasek i Koczewski.

Tuż po meczu kapitan sportowy PZPN ppłk 
Reyman ustalił skład reprezentacji, która w śro­
dę, dnia 11 bm. rozegra w Oslo mecz między­
państwowy i Norwegią.

W bramce — Brom (Ruch) w obronie — Szcze­
paniak (Polonia Warszawa) i Flanek (Wisła), 
w pomocy— Jabłoński 1 (Cracovia). Parpan (Cra- 
covia) i Kaźmierczak (Warta), w napadzie — 
Baran (ŁKS), Gracz (Wisła), Świcarz (Polonia 
Warszawa), Cieślik (Ruch) i Smólski (Warta).

Jako rezerwowych wyznaczono: w bramce Ju- 
rowicz (Wisła), w obronie lub pomocy — Filek 
(Wisła), w napadzie — Nowak (Garbarnia), (i) 

sympatykom sportu zapaśniczego Kauch w wadze 
piórkowej swym zwycięstwem nad mistrzem 
Polski, Marcokiem. Nadzwyczaj efektownym 
było również zwycięstwo Cegielskiego nad Kuli­
gów, skim II. Wicemistrz Polski. Pięta, w półcięż­
kiej znalazł wr Borkowym godnego przeciwnika, 
a uzyskane zwycięstwo -należy uważać jako 
szczęśliwe. Przeciwnik Nowaczyka — Kornecki, 
dał smutne świadectwo swego wyrobienia spor­
towego, opuściwszy ring po przegranej walce 
przed ogłoszeniem wyniku, bez pożegnania ry­
wala.

Wyniki szczegółowe w poszczególnych wagach 
przedstawiały się następująco: waga kogucia — 
Ziuba (Huta) uległ Grzędzielewskiemu w Tl 
min., piórkowa — Marcok (Huta) przegrał na 
punkty z Kauchem. W drugiej walce tej wagi 
zwycięstwo odnieśli gospodarze przez Klorka. 
W lekkiej — Kusz (Huta) wypunktował Jakubo­
wicza podobnie jak w półśredniej — Kuligow- 
ski I (Huta) Mielczaka. W średniej r— Kuligow- 
ski II (Huita) przegrał już 1,5 min. do Cegielskie­
go. Borkowy i Kornecki (obaj Fiuta) ulegli w wa­
gach półciężkiej i ciężkiej Pięcie oraz Nowaczy­
kowi.

Sędziował w ringu p. Spychała Józef. Organiza­
cja bez zarzutu. Mos.

Meli Patton
wyrównuje rekord światowy
Najlepszy obecnie w Ameryce sprinter Meli 

Patton wyrównał ponownie rekord światowy w 
biegu na 100 y osiągając czas 9,4 sek. Na tych 
samych zawodach młody zawodnik z Los Angelos, 
Jerry Shickey wygrał pchnięcie kulą osiągając 
wynik 16,16 m. (i)

Pchnięcie kulą: 1. Jasieńska (Warta) — 10,92m. 
2. Robińska (Warta) — 10,10 m.

Skok wzwyż: 1. Wichtowska (KKS) — 1,20 m, 
2. Tomiakówna (KKS) — 1, 20 m.

100 m: 1. Wichtowska (KKS) — 14,1 sek., 2. Do- 
browolska (KKS) — 14,2 sek.

Skok w dal: 1. Wichtowska (KKS) — 4.61,5 m, 
2. Czerwińska (KKS) — 4, 38 m.

200 m: 1. Wichtowska (KKS) — 29,6 sek., 2. Do­
browolska (KKS) — 30,1 sek.

Rzut dyskiem: 1. Robińska (Warta) — 31,14 m, 
2. Jasieńska (Warta) — 29,58 m.

Oszczep: 1. Jasieńska (Warta) — 27 m, 2. Pa- 
trzykontowa (Warta) — 26,46 m.

4X100 m: 1. KKS I — 59,6 sek., 2. KKS II — 
65,6 sek.

W ogólnej punktacji pań i panów zwyciężyła 
Warta 214 pkt? przed KKS-em — 210 pkt., 
AZS-em 202 pkt. i Drukarzem 6 pkt. W konku­
rencji męskiej na pierwszym miejscu uplasował 
się AZS — 202 pkt. przed Wartą — 143 pkt. 
KKS-em — 67 pkt. i Drukarzem — 6 pkt. W kon­
kurencji pań klasyfikacja była następująca: 1, 
KKS — 143 pkt., 2. Warta — 71 pkt. (i)
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O WEJŚCIE DO LIG! Zjazd pSakiełowy i raid po Zierai Krotoszyńskiej

Tęcza (Kielce)
Rozegrany w Katowicach mecz piłkarski o wej­

ście do ekstraklasy państwowej pomiędzy dru­
żynami grupy Ill-ciej Tęczą z Kielc i WMKS-em 
x Katowic zakończył się zwycięstwem gości w 
stosunku 2:0 (0:0).

Gra prowadzona była na bardzo słabym po­
ziomie,

WMKS (Katowice) 2:0 (0:0)

zwłaszcza ze strony gospodarzy, którzy

mając zdecydowaną przewagą w pierwszej poło­
wie gry zaprzepaścili szereg dogodnych okazyj 
do zdobycia bramek.. Po przerwie „Tęcza" gra­
jąc pod wiatr była drużyną lepszą a atak jej 
wykorzystał dwie okazje do zdobycia bramek i 
w ten sposób „Tęcza" wywiozła z terenu ślą­
skiego dwa cenne punkty. Bramki dla zwycięzców 
uzyskali Zbroja i Komar.

w ? 
stal 
między

Pomorzanin - Rymer 3:1 (2:0)
i wczorajszym w Toruniu rozegrany zo-[ KS Rymer z Rybnika. Spotkanie to zakończyło 
’ o wejście do Klasy Państwowej po-1 się zwycięstwem gospodarzy w stosunku 3:1 
miejscowym Pomorzaninem a drużyną | (2:0).

Staraniem ruchliwej Sekcji Motorowej KS 
„Astra" w Krotoszynie, odbył się w dniach 7 
i 8 bm I Zjazd Plakietowy i Raid po Ziemi Kro­
toszyńskiej. W Zjeżdzie brały udział następujące 
kluby: „Unia", , Lechla", „Postęp", „HCP" z Po­
znania, Klub Motorowy Ostrów, „Prosną" (Ka­
lisz), Klub Motorowców (Koźmin), K. S. O. M. 
TUR (Tarnów), Rzeszowskie Tow. Motocyklowe 
(Rzeszów).

Nagrodę za zjazd otrzymało Rzeszowskie Tow. 
Motocyklowe za największą ilość przejechanych 
kilometrów.

Raid rozpoczął się w niedzielę o godz. 8-mej.

Na starcie stanęło 34 zawodników. Trasa wyno­
siła 120 km. . .Wyniki doskonale zorganizowanej imprezy są 
nastenuiace: kat. do 130 ccm — Lizak Tad. 
"Astra / kal. do 200 ccm - red.Eugeniusz Kitz- 
mann „Unia" (Poznań); kat. do 250 ccm — 
Rduch Ryszard „Prosną (Kalisz); kat. do 350 ccm 
— Edward Guzikowski „Astra ; kat. ponad 350 
ccm — Adam Lewandowski „Astra".

Najlepszy wynik raidu osiągnął zawodnik 
A. Lewandowski (Astra). (wcj)

Przed meczem Polska-Czechosłowacja
Niespełna dwa tygodnie dzielą nas od spotka­

nia międzypaństwowego Polska—Czechosłowacja 
w konkurencjach lekkoatletycznych pań. Za­
wody te odbędą się na „Arenie", a już dziś za­
interesowanie wśród szerokich mas sportowców 
jest bardzo wielkie. Na program zawodów skła­
dają się następujące konkurencje:

Biegi: 100, 200, 80 p. pł. i sztafeta 4X100 m.
Rzuty: kulą, dyskiem i Oszczepem,
Skoki: w dal i wzwyż.
Dla zorientowania się podajemy naszym czy­

telnikom rekordy polskie i czeskie w poszcze­
gólnych konkurencjach:

100 m: rekord polski dzierży Walasiewiczówna 
— 11,6 sek. — ustalony 1. 3. 37 w Berlinie. Re­
kord czechosłowacki — Bemowa — 12,5 sek.

200 m: rekord polski dzierży również Walasie­
wiczówna — 23,6 sek. — ustalony 15. 8. 1935 — 
rekord czeski — Bemowa — 26,2 sek.

80 m p. pł.: polski — Walasiewiczówna 12,2 
sek. ustalony 15. 9. 1946 w Brnie podczas pier-

wszych powojennych zawodów Polska—Czecho­
słowacja, rekord czechosłowacki — Matesowa
— 12,4 sek.

4X100 m: rekord polski — 50,2 sek., rekord 
czechosłowacki 52,6 sek.

Skok w dal: rekord polski — Walasiewiczów­
na — 6,04 m, czechosłowacki — Pisova — 5,35 m.

Skok wzwyż: rekord polski należy do Kraje­
wskiej (AZS Poznań) 1,50,5 m, ustalony w dniu 
28. 7. 1929 w Chorzowie — czeski — Worlova
— 1,53 m.

Dysk: rekord polski — Wajsówna — 46,22 m, 
ustalony w Berlinie 4. 8. 1936, rekord czechosło­
wacki — Zenszkova 34,73 m.

Oszczep: Kwaśniewska — 44,03, ustalony 26. 7. 
1936 w Czeladzi, rekord czechosłowacki — In- 
grova — 35,64 m.

Kula: rekord polski — Flakowiczówna—18,21 
m, rekord czechosłowacki — Machoaczkowa — 
11,44 m. (i)

Lewandowski ■— zwycięzca w kat. ponad 350 cm9 
najlepszy raidowiec Ziemi Krotoszyńskiej otrzy­

muje nagrodę z rąk wicestarosty.
Start zawodników do 1-go raidu po Ziemi Kro­

toszyńskiej,

Śląsk Opolski 3:2 (0:1)

Hojanówna i Piątek zwyciężają
na otwarciu sezonu tenisowego w Ostrów*e
Powierzone przez POZT otwarcie tegorocznego 

sezonu tenisowego KS „Ostrovii" w Ostrowie 
w dniach 31 maja i 1 czerwca br. zgromadziło 
na starcie 27 zawodników oraz 5 pań. Najsilniej 
obsadzoną była konkurencja gry pojedynczej pa­
nów, w której łatwe zwycięstwo osięgnął Piątek 
ze „Zjednoczonych" Poznań, bijąc w finale Adam­
skiego z poznańskiego „Społem". W grze po­
dwójnej panów zwycięstwo odniosła para Pią­
tek i Ruszczyński. W singlach pań niespodzianką 
było bezapelacyjne zwycięstwo Hojanówny z 
HCP nad Jaśkowiakówną ze „Zjednoczonych" 
Poznań. Hojanówna wygrała również wespół 
X Adamskim grę mieszaną.

Wyniki poszczególnych walk były następujące: 
Gra pojedyncza panów: Ruszczyński — Ty 

żakowski 6:0, 6:2, Hudowicz — Winkowski 6:2, 
6:0, Młynarek — Cnotliwy Z. 4:6, 6:3, 6:0, Adam­
ski — Stefański 7:5, 6:4, Kaczmarek — Roszak 
3:6, 8:6, 6:2, Sobkowiak I. — Jezierski B. 6:2, 
4:6, O''.!, Michalak-— Leja 8:6, 6:0, Piątek — Tom­
czak 6:0, 6:1, Hudowicz — Sobieralski 7:5, 6:0, 
Tomaszewski — Młynarek 6:0, 6:2, Adamski —

święto sportu śląskiego
Święto sportu śląskiego odbędzie się w nie­

dzielę (15 bm.) w Bytomiu. Na boisku stanie kil­
ka tysięcy młodzieży i odbędą się finały lekko­
atletyczne, piłkarskie, gimnastyczne, a zakończy 
mecz piłkarski.

Kaczmarek 6:0, 6:2, Jezierski —• Sobkowiak II 
2:6, 6:0, 8:6, Sobkowiak I — Hyla 6:0, 6:0, Mi­
chalak — Wojciechowski 6:0, 6:2, Piątek — Ru- 
szczyński 6:2, 6:1, Hudowicz — Tomaszewski 
3:6, 6:3, 6:0, Adamski — Jezierski 6:3, 6:4, Mi- 

i chalak — Sobkowiak I 6:4, 6:2, Piątek — Hudo­
wicz 6:0, 6:0, Adamski — Michalak 3:6, 6:3, 7:5, 
Piątek — Adamski 7:5, 6:0, 6:0.

Gra podwójna panów: Adamski i Michalak — 
Roszak i Młynarek 6:1, 6:3, Tyrakowski i Jezier­
ski — Leja i Finkę 4:6, 6:4, 8:6, Pią.ek i Ru- 
szczyński — Kargel i Cnotliwy 6:0, 6:2, bracia 
Sobkowiacy — Winkowski i Cnotliwy Z. 6:0, 3:6, 
6:1, Adamski 1 Michalak — Tyrakowski i Jezier­
ski 6:3, 3:6, 7:5, Tomaszewski 1 Wojciechowski
— Tomczak i Jezierski D. 6:1, 6:2, Hudowicz i Ste­
fański — Sobieralski i Kaczmarek 6:2, 6:2, Pią­
tek i Ruszczyński — bracia Sobkowiacy 6:1, 6:2, 
Adamski i Michalak — Tomaszewski i Wojcie­
chowski 6:3, 4:6, 7:5, Piątek i Ruszczyński — Hu­
dowicz i Stefański 8:6, 6:3, Piątek i Ruszczyński
— Adamski i Michalak 6:3, 6:3, 7:5.

Gra pojedyncza pań: Macholcowa — Roszako- 
wa 6:1, 6:3, Hojanówna — Macholcowa 6:1, 6:1, 
Cnotliwianka — Jaśkowiakówna 0:6, 1:6, Hoja­
nówna — Jaśkowiakówna 6:1, 6:1.

Gra mieszana: Hojanówna i Adamski — Jaśko­
wiakówna i Piątek 6:4, 5:7, 6:4, Cnotliwa i Leja 
—Roszakowa i Finkę 7:5, 6:2, Hojanówna i Adam­

ski — Cnotliwa i Leja 6:3, 5:7, 6:4.
Zainteresowanie turniejem nie nadzwyczajne. 

Organizacja dość sprawna. (Mos)

Kraków
W sobotę rozpoczęto w Krakowie uroczystości 

jubileuszowe 25-Iecia istnienia Krakowskiego 
OZPN, nad którymi protektorat przyjęli: prezes 
Rady .Ministrów Józef Cyrankiewicz oraz mi­
nister Pracy i Opieki Społecznej — Kazimierz 
Rusinek. W godzinach porannych odbyła się uro­
czysta Msza św. w kościele Mariackim za pole­
głych i zmarłych zawodników' i działaczy spor­
towych, po południu zaś rozegrano na boisku 
„Wisły" międzyokręgowe spotkanie piłkarskie 
Śląsk Opolski — Kraków. Z uwagi na to, że re­
prezentacyjna jedenastka Krakowa miała ro­
zegrać w niedzielę ciężki mecz o puchar Kałuży 
z reprezentacją Śląska — drużyna Krakowa prze­
ciwko Opolskiemu Śląskowi złożona była z gra­
czy A-klasowych uzupełnionych Tyranowskim 
z Garbami oraz Cisowskim z Wisły. Drużyna 
gości składała się z graczy RKS „Szombierki1, 
„Piast" (Gliwice) i „Polonia" (Bytom).

Mecz był żywy i ciekawy. Znaczną przewagę 
miała drużyna krakowska, której atak zaprze-

paścił przed przerwą znaczną ilość doskonałych 
sytuacji podbramkowych. W tym okresie gry pro­
wadzili goście 1:0 zdobywając bramkę ze strzału 
Wójcika. Po przerwie wyrównanie dla Krakowa 
zdobył Cisowski i ten sam gracz kilka minut póź­
niej ustalił stan meczu na 2:1 strzałem nie do 
obrony. Na krótko przed końcem udało się go­
ściom wyrównać ze strzału Grunera, lecz na 
trzy minuty przed końcem padla zwycięska 
bramka, której strzelcem był bohater meczu Ci­
sowski. (i)

Polonia (Poznań) 
Dyskobolia (Grodzisk) 2:1 (1:1)

Mecz finałowy o wejście do klasy A powyż­
szych drużyn zakończył się po ciekawej grze 
zwycięstwem gospodarzy, dla których obie 
bramki uzyskał Wojtkowiak. Dla pokonanych 
punkt honorowy zdobył Nowaczyk. Zawody pro­
wadził p. Panke.

Sejmik bokserów Wielkopolski
Nowe władze Poznańskiego Okr. Zw. Bokserskiego

(Dalszy ciąg ze strony 1-szej) 
gdyż Tarka ograniczał się do roli trzeciego obroń­
cy i na środku pola istniała luka.

Atak poznański trochę anemiczny w pierwszej 
części meczu rozegrał się po zmianie stron i du­
żo strzelał. Może coś o tym powiedzieć Borucz, 
którego napastnicy poznańscy niejednokrotnie 
zmuszali do wykazania pełni swych umiejętności.

Polka zapisał się jako niezawodny egzekutor

i

Brom w akcji likwiduje jeden z ataków 
gospodarzy.

mitów karnych. Pożądana Jest Jednak zmiana 
repertuaru, gdyż strzelanie stale w ten sam kąt 
bramki może przynosić powodzenie tylko do 
czasu. Szwankowało lewe skrzydło. Gracz Zje­
dnoczonych wykazał jednak dużo ambicji i ofiar­
ności, co stanowi jego duży plus. Środkowa trój­
ka nie zawsze rozumiała 6ią należycie! w sumie

jednak zagrała zadawalająco, tym bardziej, że 
forsowanie naprawdę dobrych tyłów gości nie 
była zadaniem łatwym.

Sędzia zawodów, p. Terlecki z Gdańska, „ro­
zegrał 6ię" również po przerwie i nie popełniał 
błędów, których nie uniknął w pierwszej połowie 
spotkania. (Spalone i ręce).

Przebieg meczu 
od pierwszych minut dostarczył widowni dużo 
emocji. Po okresie wyraźnej przewagi gości, Po­
znań doszedł na krótki okres czasu do głosu, ale 
po tym oddał znów inicjatywę w ręce przeci­
wnika.

Prowadzenie dla gości padło w 40 minucie 
z samobójczego strzału Weissa. Obrońca poznań­
ski zdążający w pełnym biegu pod swą bramkę, 
usiłował atakowąć Jaźnickiego, który zabierał 
się do przejęcia centry z prawego skrzydła. Tym­
czasem piłka nie dotknąwszy adresata, odbiła się 
od piersi Weissa i pokulała do siatki.

Zaraz po zmianie stron 
padło wyrównanie z rzutu karnego podyktowa­
nego za rękę obrońcy na polu karnym.

Bramką tą zdopingowani gracze poznańscy 
przeszli do generalnego ataku, którego wynikiem 
była druga bramka strzelona przytomnie przez 
Aniołę.

Wynik ustalił Polka w 29 min. grą z rzutu kar­
nego za faul Maruszkiewicza, -Czapczyk sfaulo- 
wany został przez podstawienie nogi w momen­
cie, gdy biegnąc przebojem z piłką gotował się 
do oddania strzału z kilku kroków do bramki. 
Rzut kamy był tutaj jedynym logicznym wer­
dyktem i dziwić się należy, że gracze warszawscy 
nie mogli tego pojąć.
, Do końca meczu obie strony miały jeszcze 
okazję podwyższenia wyniku, ale gościom unie­
możliwiła to obawa przed strzelaniem do bramki 
a poznańczykom wybitnie „psuł krew" Borucz, 
zbierający za swe parady liczne brawa-od obie­
ktywnej publiczności poznańskiej.

W przedmeczu juniorów KKS pokonał Polonię 
poznańską 6:0 (2:0)«

W sali Domu Pocztowca odbyło się roczne 
walne zebranie Pozn. Okr. Związku Bokserskiego.

Zebranie zagaił w drugim terminie prezes 
POZB p. inż. Suligowski krótkim przemówieniem, 
po czym zebrani uczcili jednominutową ciszą pa­
mięć zmarłych w roku sprawozdawczym niestru­
dzonych działaczy na niwie boksu polskiego śp. 
mec. Mariana Linkego i dyr. Franciszka Głowac­
kiego.

Na przewodniczącego zebrania wybrano jedno­
głośnie p. nacz. Osińskiego (Warta), na sekre­
tarza p. Omasta (KKS) a na ławników powołano 
pp. Sytka (Stella—Gniezno) i Kasprzaka (Ostro- 
via).

Na zrzeszonych w okręgu 27 klubów reprezen­
towane tyły na zebraniu zaledwie 9, mianowjcie: 
Warta, HCP, KKS i Zjednoczeni z Poznania, Stel­
la (Gniezno), Ostrovia (Ostrów), Pogoń (Mogilno), 
ZZK (Ostrów), Szamotulski KS i Obra (Kościan). 
Delegaci klubów dysponowali 291 głosami.

W trakcie obrad przybył na salę wielokrotny 
mistrz Polski p. Witold Majchrzycki, któremu 
zebrani zgotowali serdeczną owację.

Sprawozdania poszczególnych członków zarządu 
POZB złożono delegatom na piśmie, to też ogra­
niczono się jedynie do krótkich wyjaśnień ust­
nych, szczególnie w resorcie finansowym, który 
wykazuje za rok sprawozdawczy 80 tysięcy zło­
tych niedoboru (deficyt ten spowodował w głów­
nej mierze odbyty ostatnio mecz Poznań—War­
szawa).

Zarząd POZB jak I wydziały sportowy i spraw 
sędziowskich dokładali w swej kadencji wszel­
kich starań, aby boks wielkopolski pod względem 
sportowym jak i organizacyjnym postawić na 
jak najlepszym poziomie, wzorując się na chlu­
bnych tradycjach przedwojennych. Mimo licz­
nych przeszkód prowadzono prace z dużym po­
święceniem i stwierdzić można, że dała ona w 
roku sprawozdawczym, dobre wyniki. Dużym suk­
cesem okręgu jest to, że powiększono znacznie 
ilość klubów zrzeszonych, a przede wszystkim 
obserwujemy wielki wzrost młodych kadr bokser­
skich zarówno w Poznaniu jak i na prowincji.

Boks zapuścił korzenie w masach przy wyda­
tnej pomocy Wojew. Urzędu WF i PW przez 
organizowanie kursów bokserskich, objazdów 
trenera itd. Owoce tej prńcy już są widoczpe, 
tak, że spokojnie możemy patrzeć w przyszłość 
pięścianstwa wielkopolskiego.

Po krótkiej dyskusji nad sprawozdaniami udzie­
lono ustępującemu zarządowi na wniosek komisji 
rewizyjnej jednogłośnie absolutorium.

Po wręczeniu delegatom Warty, HCP, Stelli, 
KKS i Zryw dyplomów dla zawodników za zdo­
byte mistrzostwa indywidualne, drużynowe i*mło- 
dzików, wyłoniono komisję matkę, której zada­
niem było ustalenie listy kandydatów do nowego 
zarządu okręgu.

Po zarządzonej przerwie komisja matka przed­
stawiła listę kandydatów do zarządu. Po przepro­
wadzeniu dyskusji nad obsadą dwóch stanowisk 
w zarządzie, delegaci wybrali jednogłośnie nastę­
pujący skład zarządu POZB na rok 1947/48: pre­
zes — p. dyr. inż. Konstanty Suligowski (niesto- 
warzyszony); I wiceprezes — sportowy i zarazem 
przewodniczący Wydziału Sportowego — p, Ka-

zimierz Derda (HCP); II wiceprezes - administra­
cyjny — p. nacz. Dobromir Osiński (Warta); se­
kretarz — p. Czesław Korcz (Warta); skarbnik 
— p. Władysław Mazurek (HCP); kapitan spor­
towy — p. Czesław Gruszczyński (HCP); gospo­
darz — p. Marian Kowalski (HCP); referent pra­
sowy i kronikarz — p. Kazimierz Tomsza (niesto- 
warzyszony); przewodniczący Wydziału Spraw 
Sędziowskich — p. mgr. Jacek Kowalski (niesto- 
warżyszony); radni — p. p. Jan Bernard (Warta) 
i Zbigniew Wiśniewski (Zjednoczeni).

Komisja rewiźyjna — p. Leon Tuszewski (War­
ta) jako przewodniczący, członkowie — pp. Jan 
Omasta KKS Poznań) i Alfons Tanaś (Ostrovia), 
zastępcy — pp. Jarzembowski (Stella — Gniezno) 
i Sródecki (Pogoń — Mogilno).

Zarządowi pozostawiano prawo dokooptowania 
referenta zdrowia oraz referenta wyszkolenio­
wego.

Kalendarzyk Imprez okręgu opracowany zosta­
nie w najbliższym. czasie przez nowowybrany 
zarząd. Przewiduje się urządzenie tylko 4—5 im­
prez okręgowych, by nie zabierać terminów po­
szczególnym klubom.

W projekcie są mecze rewanżowe z Warszawą 
i Gdańskiem, spotkanie z Łodzią, dwa spotkania 
międzynarodowe w Czechosłowacji (jeden z re­
prezentacją Bratysławy, a drugi z nieustalonym 
jeszcze przeciwnikiem) oraz ewentualny wyjazd 
do Sztokholmu na spotkanie rewanżowe.

. Poza tym . okręg poznański zamierza urządzić 
3—4 spotkania międzyokręgowe juniorów, które 
rozegrane zostaną na prowincji.

Jako delegatów okręgu poznańskiego na walne 
zebranie PZB wybrano: pp. inż. Suligowskiego, 
nacz. Osińskiego, K. Derdę, Cz. Gruszczyńskiego, 
mec. Seydlitza i mgr. Kowalskiego.

Okręg poznański postawi na walnym zebraniu 
PZB następujące wnioski:

1. o powierzenie Poznaniowi organizacji indy­
widualnych mistrzostw Polski w roku 1948.

2. aby indywidualne mistrzostwa Polski senio­
rów odbywały się w roku olimpijskim i przed 
mistrzostwami Europy, każdorazowo w miesiącu 
lutym, co ułatwi kapitanowi związkowemu wy­
branie kandydatów do reprezentacji i umożliwi 
przeprowadzenie dłuższego obozu kondycyjnego;

3. przeprowadzenie zmiany paragrafu regula­
minu drużynowych mistrzostw Polski, aby w fi- 
na e w razm uzyskania przez dwie drużyny rów­
nej jlosci punktów - decydował trzeci mecz na 
gruncie neutralnym.

Zebrani polecili zarządowi zaangażowanie p. 
M^jhrzyekiego do przeprowadzenia kursu in- 
stniktorów bokserskich, co miało by doniosłe 
ntrh iaSZCZa. kIubów prowincjonal-

ych, które nie posiadają (poza małymi wyjąt- 
i Zó"ów/1'kówWykWaliKk°wanYch l»«raktortw

Po blisko 4-godzinnych obradach solwował 
przewodniczący p. nacz. Osiński sprawnie po­
prowadzone zebranie. F , p

Redakcja „Nowin Sportowych" życzy nowo 
wybranemu zarządowi POZB jak narPomyśS 
wvm W P^cy, tak pod względem Iporto- 

ym jak i organizacyjnym i wydźwignięcia okrę. 
gu na szczytową pozycją w boksie polskim (al),



NOWINY SPORTOWE

ERYK WILK (III)

Wielka droga Louisa
W międzyczasie stoczył Camera walkę z Mak­

sem Baerem, wygrywając ją jedynie dzięki nie­
poważnemu zachowaniu się przeciwnika. Baer 
bowiem, bokser niezwykle utalentowany i bez 
wątpienia największy od czasów ustąpienia 
Dempseya oraz Tunneya. błaznował jak zwykle 
na ringu, zamiast bić się rzetelnie, poważnie.

Była to już taka dziwna dusza. Na ringu zja- 
•wiał się z niedźwiadkiem, prowadzonym na sre­
brnym łańcuchu. Nierzadko przychodził również 
z papierow ą koroną królewską na głowie, kupioną 
na jakimś balu maskowym i dziwił się, gdv mu 
ją sędzia ringowy kazał zdjąć przed walką. A gdy 
T?z^! S’ę £0T1” Przed pierwszą rundą, Baer wy­
chodził z ringu i zaczął obtańcowywać przeciw­
nika tak wymyślnymi steepami. że wzbudza! po­
dziw niejednego baletmistrza. Robił zaś przy tvm 
tak śmieszne grymasy, że ta część widzów, która 
zadowalała się i takim widowiskiem, chociaż za­
płaciła za og’ędanie meczu bokserskiego, szalała 
z uciechy, przeciwnik natomiast giupiął i padał 
od jednego ciosu, który Baer przez zapomnienie 
zadał, albo też rozjuszy! się i prał Baera ku ucie­
sze drugiej części widowni. Najczęściej kończy! 
i‘ednak na deskach, Baer był bowiem zbyt wiel- 

:im talentem, by nie dać sobie rady z przewagą 
punktową, do której dopuszczał błaznowaniem 
i nie przekreślić jej jednym teraz już uważnie 
•wyprowadzonym uderzeniem. A, że cios miał pio­
runujący, nawet błaznując doszedł do czołówki 
listy światowej.

Podobnie błaznował również w walce z Carnerą. 
Wielkolud włoski raz czerwieniał ze złości, to 
znowu bladł ze strachu, nie wiedząc, co robić.

— Trzymaj nerwy w garści i punktuj. Gdy 
Baer przestanie wreszcie błaznować i zabierze się' 
do boksu, unikaj za wszelką .cenę dystansu, a wy­
grasz — podpowiedział mu trener w przerwie.

I tak było. Camera usłuchał rady, przechodził 
w momentach krytycznych do zwarcia i wygrał 
na punkty. Warto tu nadmienić, że walkę tę po­
kazał wyświetlany przed wojną również w poznań­
skim Słońcu" film „Bokser i Lady".

Opromieniony tym zwycięstwem nad Baerem 
(z którym nota bene drugą walkę przegrał przez 
techniczny nokaut, Maks bowiem już nie błazno­
wał) Camera zmierzył się z coraz głośniejszym 
Louisem. Przed młodym Murzynem szła zaś już 
legendarna sława, że żaden przeciwnik nie wy­
trzymuje z nim więcej, niż trzech rund. A ponie­
waż Unia Bokserska, doceniając wartość Louisa, 
postanowiła tę walkę uznać za wstępną przed- 
challenge’ową o tytuł, zainteresowanie rosło i wy­
wołało prawdziwą orgię zakładów. 10:4 stawiano 
na Carnerę. Najprawdopodobniej z racji jego 
straszliwej siły uderzenia, wzrostu i prawie 40 kg 
przewagi. Nie dziw więc, że kilkudziesięcio- 
tysięczny tłum czarnych, który jak zawsze wiernie 
przyszedł za swym bożyszczem i zwartym blokiem 
rozłożył się obozem w hali, zdrętwiał na widok 
potężnej masy Camery. Ale gdy po chwili Louis 
przeszedł przez liny i rozebrał się z swej dla jego 
ziomków już legendarnej pyjamy z jasnoblękit- 
nego jedwabiu, którą otrzymał na urodziny od na- 
Tźeczonej, czarny świat rozhukał się jak ocean 
i ryczał:

— Joe, musisz zwyciężyć!
Dowiedział się bowiem, że Camera otrzymał 

przed godziną telegram od Mussoliniego z tymi 
właśnie dwoma rozkazującymi słowami i pod­
pisem „duce".

Wódz faszyzmu włoskiego żądał udowodnienia 
i na ringu wyższości potomka Cezarów i Scipio- 
nów nad pospolitością rasy czarnych 'ipodludzi. 
I kto wie, czy telegramem tym nie przyczynił 
się cło sromotnego końca swego legionisty, uzbro­
jonego w rękawice bokserskie zamiast tarczy 
i fascii. Opisy 'tego dramatycznego pojedynku 
stwierdzają bowiem jednomyślnie niezwykłą za­
ciętość, z którą Louis zaraz po pierwszym gongu 
Tuszył na Włocha. Już w pierwszej rundzie prze­
żył Camera niezwykle ciężkie chwile i tylko wy-

siłek sekundanta przywróci! mu w przerwie zdol­
ność do wejścia w drugą rundę. Z ryzykancką 
odwagą rzuci! się co prawda na czarnego i dopadi 
go w rogu, trafiając dwukrotnie i ciężko. Czarny 
tłum czuwa! jednak i niesamowitym wyciem dźwi­
gną! swego ukochanego chłopaka znad krawędzi 
już widocznej przepaści.

Louis zawis! bowiem tylko w linach i tu. sto­
jąc, chociaż chwiejnie, przeczeka! krótki, a e nie­
bezpieczny moment braku oddechu, a gdy ko­
mendą sekundanta pchnięty Camera wymierza! 
swym ciężkim cepem cios decydujący. Louis 
uprzedzi! go kontrą tak błyskawiczną i ostrą, że 
Wioch zaiamał się w kolanach.

Ta chwila zadecydowała o szybkim końcu I — Za kilka miesięcy mistrzem świata będz?e 
walki. Osłabiony Camera straci! bowiem w iarę ‘ Joe Louis. Nie ma bowiem na razie nikogo, kto
w swą odporność i nastaw:! się w trzeciej run­
dzie już tylko na defensywę. Dwie ciężkie serie 
na korpus zdemolowały go tak ciężko, że nie miał 
już oddechu.

Po malej chwili „duce“ usłyszał z radia hiobo- 
wą wieść:

— Techniczny r.okaut w trzeciej rundzie. Sę­
dzia ringowy przerwał walkę, by nie dopuścić do 
masakry.

W nowojorskim Harleerme zaś kilkusettysięcz- 
ny tłum czarnych taś.czyl na ulicach i niósł na 

: rękach swego półboga.

bv inógl go’ nie ty.ko pokonać, ale w ogóle wy­
trzymać z nim trzy rundy w ringu — wołały na­
stępnego dnia rano ze stoisk gazeciarzy tytułowe 
napisy nowojorskich dzienników.

Dwóch rosłych mężczyzn j*TdeszJo spacerowym 
krokiem do najbliższego stoiska, kupując jedną 
z tych gazet.

— No, no, zobaczymy... — rzeki jeden z nich 
chłodno.

Byli to Mac Mahoń i jego uczeń Maks Schme- 
Br.g.

c. d. n.

Przed VIII wyścigiem motocyklowym
o „Zloty

Historia wyścigów motocyklowych o „Złoty 
Kask", organizowanych przez Motoklub Unia 
w Poznaniu, ma już 6woją piękną tradycję i 
sięga pamięcią do roku 1932. Wówczas moto­
cykliści „Unii", uczestnicząc na zawodach w 
Pardubicach, w Czechosłowacji, postanowili 
zorganizować podobnie wielką imprezę również 
na terenie Poznania. Dzięki sprężystej i fa­
chowej organizacji impreza ta, która odbywała 
się również w konkurencji międzynarodowej, 
szybko zwróciła na siebie uwagę całego pol­
skiego świata motocyklowego. Bez mała, rok 
rocznie widzieliśmy na, torze ławickim czoło­
wych motocyklistów polskich. Tak się jednak 
złożyło, że zawodnicy niemieccy, dysponujący 
rasowymi maszynami — w stolicy Wielkopol­
ski triumfowali. Wśród tych zawodników byli 
również obywatele polscy. Raz tylko pasmo 
zwycięstw kierowców spoza Poznania przeła­
mał, znany i popularny przed wojną członek 
„Unii" poznańskiej Alfred Weyl, zgładzony 
podczas ostatniej wojny przez Niemców w 
Warszawie. Wygrał on „Złoty Kask" w 1936 r.

“ w Ławicy
Wyścig tenna maszynie „Rudge 250 cm3. 

odbył się jednak nie w Ławicy, lecz na torze 
żużlowym, na boisku „Sokola", gdzie obecnie 
zadomawia się Ośrodek Wychowania Fi­
zycznego.

W pierwszym roku tej imprezy, (w 1932 r.) 
zwycięstwo odniósł znany jeździec Alfensleben 
(Klub Motocyklistów — Bydgoszcz), jadąc na 
szybkim „Nortonie" 500 cm3. W 1933 r. zwy­
cięzcą był Ziemier (ADAC — Gdańsk) startu­
jący również na 500 cm3. „Arielu". W dwóch 
następnych latach triumfowały 350 cm3. 
„Velocei'te". W 1934 pierwszym był Breslauer 
(Śląski KI. Mot. — Katowice), a w roku 1935 
Larger (Legia — Warszawa). W ostatnim ro­
ku przed wojną, w 1938 r. zwyciężył na DKW 
500 cm3. Schuhmann z Auto-Union. W roku 
ubiegłym, w pierwszym wyścigu rozegranłym 
po wojnie, zwyciężył Jerzy Mieloch na 350 cm3. 
,.DKW", na tej samej maszynie, na której, w 
tak pięknym i porywa:p' m biegu wygrał po­
za konkursem, ostatni w ścig „Lechii". On też 
dzisiaj typowany jest na zwycięzcę w ■wyścigu

Poznań buduje tor żużlowy dla motocyklistów
Wojewódzki Urząd WF i PW w porozumieniu 

z Poznańskim Okręgowym Związkiem Piłki Noż­
nej, Polskim Związkiem Motocyklowym — Okrę­
giem Poznańskim, „Unia" i „Lechia" przezna­
czył na cele opłotowania dawniejszego boiska 
„Sokoła" przy Drodze Dębińskiej kwotę 500.000 
złotych. W tych dniach przystąpi Wojewódzki 
Urząd WF i PW do pobudowania murowanego 
opłotowania całego obiektu. Jednocześnie moto-

Bieg uliczny ZWM
Zarząd Wojewódzki ZWM Ref. WF i PW w 

Poznaniu organizuje w dniu 15 bm. o godzinie 
17-tej w ramach Święta WF i PW bieg uliczny 
na dystansie 4000 m dla mężczyzn, na dystansie 
1000 m dla kobiet ze startem i metą na boisku 
Warty przy ul. Rolnej. Organizacja biegu spo­
czywa w rękach Poznańskiego Okręgowego Zw. 
Lekkoatletycznego.

Zgłoszenia do powyższego biegu należy kiero­
wać na adres: Związek Walki Młodych Ref. WF 
j PW Poznań, ul. Armii Czerwonej 1, I ptr.

Raid motocyklowy WKS Legia
Warszawa - Szczecin na Swlęfo Morza

Sekcja Motorowa WKS „Legia" — Warszawa 
organizuje w dniach 27—29 czerwca br. pod Wy­
sokim Protektoratem Marszałka Polski Michała 
Żymierskiego, Raid Motocyklowy po Ziemiach 
Warmii i Mazurów do Szczecina na Święto Morza.

Trasa raidu jak widzimy biegnie przez malo­
wnicze tereny Ziem Odzyskanych, jezior Mazur­
skich, swoistego piękna naszych portów w Gdań­
ską i Gdyni, przez rozległe wybrzeże Pomorza 
Zachodniego i doprowadzi zawodników na metę 
W Szczecinie.

Impreza ta została obliczona na trzy dni. 
Przewiduje prócz jazdy po drogach bitych, jazdę 
w terenie, próby sprawności i szybkości w Ol­
sztynie. Z racji tej raid zaliczony jest do I-ej kla­
sy i Mistrzostw Polski. Poza udziałem zawodni­
ków ze strony wszystkich Klubów Motocyklo­
wych Polski, został przyrzeczony po raz pierwszy 
udział patroli z jednostek wojskowych.

cykliści przystąpią do pobudowania bieżni żużlo­
wej. W przyszłym roku zostanie pobudowana 
odpowiednia bieżnia lekkoatletyczna. Korzystać 
więc będą mogli motocykliści, prawdopodobnie 
też i kolarze, nie niszcząc bieżni lekkoatletycz­
nej. Boisko piłkarskie przyprowadzone zostanie 
do porządku. Na dalszym planie jest przewi­
dziana naprawa trybun, hali zimowej, dalszych 
boisk itp.

Poznań więc jeszcze w bieżącym roku będzie 
dysponował jednym boiskiem, brak których 
daje się poważnie we znaki organizacjom spor­
towym. (tp)

o „VIII Złoty Kas-k". W dotychczasowych wy­
ścigach dwukrotnie zwyciężyli zawodnicy 
„Legii" warszawskiej, mając również widoki 
na zdobycie tej nagrody po raz trzeci.

Wyścigi tegoroczne rozegrane zostaną' w 
dniach 14 i 15 czerwca na Ławicy. W dniu 
14 bm. rozegrane zostapą biegi eliminacyjne na 
dystansie 5 okrążeń toru (jedno okrążenie 
2.100 mtr.).

W niedzielę odbędzie się 5 biegów kwalifi­
kacyjnych (wszystkie na 10 okrążeniach). Zwy­
cięzcy tych biegów, zależnie od uzyskanego 
czasu, mają możność Zakwalifikować się do 
biegu finałowego, w którym pierwszy zawodnik 
po pizebyciu 2: km będzie zwycięzcą i otrzyma 
„VIII Złoty Kask", Dla zawodników w biegach 
kwalifikacyjnych przeznaczono nagrody pie­
niężne, w liczbie 15, od 1.000,— do 10.000,— zł, 
a ponadto plakiety i dyplomy.

Wyścigi o „Złoty Kask", zaliczone zostały 
przez Polski Związek Motocyklowy do konku­
rencji o mistrzostwo Polski pierwszej klasy. 
Szereg czołowych kierowców zapowiedziało 
swój udział w waice o palmę pierwszeństwa na 
torze ławickim. Dojdzie do ciekawego pojedyn­
ku pomiędzy jeźdźcami warszawskimi, śląski­
mi i poznańskimi, w których kierowcy z Leszna, 
Rawicza, Pomorza i Łodzi na pewno nie będą 
chcieii pozostać na szarym końcu. t, p.

Białkowski w Poznaniu
Znany pięściarz wagi ciężkiej, kilkakrotny2/nany pięściarz wagi ciężkiej, kilkakrotny re- 

prezentant Polski Bernard Białkowski powróci! 
po 8-letniej tułaczce do kraju i podpisał onegdaj 
zgłoszenie do swego macierzystego klubu 
„Warta". Powrót Białkowskiego odbierze trene­
rowi „Warty" p. Majchrzyckiemu jeden kłopot 
gdyż dotychczasowy brak sparring-partnera dla 
Szymury, Klimeckiego został przez powrót Biał­
kowskiego usunięty. Ze swej strony życzymy 
pięściarzowi „Warty,, jak najlepszych wyników 
w dalszej jego karierze sportowej, (i)

II Międzywydziałowe Mistrzostwa 
Sportowe Uniw. Poznańskiego

Rozgrywki eliminacyjne w grach sportowych 
zespołów wydziałowych (koszykówka panów, 
siatkówka pań i panów) odbędą się we wtorek, 
środę i piątek, dnia 10, 11 i 13 bm. każdorazowo 
począwszy od 18-tej na boisku przy Stadionie 
Miejskim przy Wałach Królowej Jadwigi.

Ostateczny termin zgłoszeń w dniu 10 Lm. w 
Referacie WF Młodz. Akad. (Studium WF U. P., 
Park Wilsona) lub na boisku w dniu 10 bm. bez­
pośrednio przed rozpoczęciem rozgrywek.

Kolejarze również przygotowują, 
wyścig motocyklowy

Sekcja Motocyklowa Kolejowego Klubu Spor­
towego nie zamierza pozostać w tyle za „Unią" 
czy „Lechią" i przystąpi do zorganizowania wy­
ścigów motocyklowych na torze żużlowym. Wy­
ścigi te odbędą się w dniu 29 bm. na boisku 
kolejarzy w Dębcu. Szczegółowy program jest na 
fazie w opracowaniu. Poznań więc, podobnie jak 
w wielu innych dziedzinach, również w zakresie 
sportu motocyklowego zdecydowanie wysunął się 
na czoło spośród innych miast , r i olsce. Niewą­
tpliwie i Sekcja Motocyklowa HCP, której brak 
na razie n’eco życ a — również zechce zająć od­
powiednie stanowisko wśród wielkopolskich 
klubów motocyklowych, (tp)

I

Pięściarze Warty
walczą o mistrzostwo klubu

W piątek wieczorem rozpoczęły się na boisku 
„Warty" mistrzostwa bokserskie klubu, które 
zgromadziły na starcie około 40-stu zawodników. 
Ciekawy ten turniej ma zorientować kierow­
nictwo sekcji co - do umiejętności poszczegól­
nych pięściarzy, aby podzielić ich na dwie klasy. 
Z uwagi na wyjazd „Warty" do Czechosłowacji 
jeszcze w bieżącym miesiącu, toczą się zacięte 
boje o paszport.

Z piątkowych walk wyróżnić należy przede 
wszystkim walkę w wadze muszej Liedke — 
Jędraszak oraz w wadze koguciej Szymański — 
Dominiak. W pierwszej zwycięstwo we wspania­
łym stylu odniósł Liedke, który będzie dla Ma­
laka groźnym konkurentem. W koguciej mini­
malne zwycięstwo punktowe odniósł Szymański.

Dalszy ciąg mistrzostw odbędzie się w ponie­
działek i wtorek, to jest 9 i 10 bm. o godz. 19-tej 
na boisku „Warty". Miłośnicy sportu pięściar­
skiego będą mieii możność zobaczenia kilku do­
brych walk, na czoło których wybija się pojedy­
nek Adamski — Jarecki. Ceny popularne.

Prezydent miasta mgr Sroka 
na czele Pozn. Okr. Zw. Pływackiego

W dniu 4. 6. br. w drugim terminie o godz. 20 
odbyło się nadzwyczajne walne zebranie Poznań­
skiego Okręgowego Związku Pływackiego, w lo­
kalu ob. Nurkowskiego przy ul. Sew. Mielżyń- 
skiego nr 23, na którym ukonstytuował się nowy 
za-rząd w składzie: prezes p. mgr Sroka J. (HCP), 
I wiceprezes adm. p. dyr. Skupniewicz M. (War­
ta), II wiceprezes 6port. p. Jasiński O. (RKS San), 
sekretarz p. Sikorowa H. (HCP), skarbnik p. Wi­
elecki L. (bez Klub.), kapitan sportowy p. Sikora 
W. (HCP), gospodarz p. Budziński St. (HCP), ko-

misja sportowa: przew. p. Sikora W. (HCP), ko­
misja rewizyjna: przew. p. Adamski Br. (HCP), 
p. Gorczewski E. (RKS San), p. Gajewski B. (War­
ta), komisja sędziowska: przew. Maleszyński M. 
(Warta), komisja dyscyplinarna: przew. Marko- 
vic P. fbez Klubu), p. Sikora E. (HCP), p. Kraj- 
czewski H. (Warta), p. Potocki (RKS San) p. Hell- 
wing T. (HCP).

Obecny adres sekretariatu POZP — H. Siko- 
rowa Poznań, ul. św. Józefa 3, m. 12.

KOMUNIKATY
KS „Warta" komunikuje, ii treningi sekcji pływackiej od­

bywają się we wtorki, środy, czwartki i piątki od godz. 18-tej 
na pływalni miejskiej w Sołaczu.

Treningi przeprowadzone zostaną pod fachowym kierownic­
twem instruktorów kol. Mateckiego 1 kol. Krajcżewskiego.

Ze względu na bliski termin mistrzostw okręgowych uczestni­
czenie w treningach wszystkich zawodników konieczne.

Sekcja Pływacka Klubu Sportowego H. C. P. podaje do wia­
domości członkom, te treningi odbywają się codziennie od 
dnia 9. VI. br. o godz. 19-tej na pływalni letniej w Sołaczu 
pod kierownictwem kapitana sportowego, kol. Witolda Sikory.

Jednocześnie zawiadamia się, że zebranie informacyjne od­
będzie się w dniu 9. VI. br. o godz. 19-tej na pływalni w So­
łaczu. Obecność wszystkich konieczna.

Pływacy przed zawodami o mistrzostwo okrągu
Zarząd POZP wyznaczył już terminy rozgry­

wek o mistrzostwo okręgu w poszczególnych kla­
sach. Wszystkie spotkania odbędą się na pływalni 
w Sołaczu. Mistrzostwa w pierwszej klasie odbędą 
się w dniach 21 i 22 bm., w dniu 23 bm. rozegrany 
zostanie wyścig pań i panów na dystansie 400 m, 
a w dniu 25 bm. wyścig panów na dystansie 1500 
m. W klasie drugiej zobaczymy walki pływaków 
w dniach 28 i 29 bm., dnia 30 bm. rozegrane zo-

staną konkurencje na 400 m, a dnia 1 lipca br. 
bieg na 1500 m. Wreszcie mistrzostwa w klasie 
trzeciej wyznaczone zostały na 5 i 6 lipca, 7 lipca 
odbędą się konkurencje na 400 m oraz w dniu 
9 lipca bieg na 1500 m.

Rozgrywki w piłce wodnej odbędą się w dniach 
od 14—16 lipca. Do mistrzostw staną drużyny: 
Warty, HCP, Sanu, i Astry z Krotoszyna, (tp)

Kręgla r»two

25-lecie Klubu Kręglarzy „Rzut Oka“
We wrześniu br. przypada uroczystość 25 lat 

istnienia Klubu. W ramach obchodu jubileuszo­
wego odbędzie się w dniach 18, 19 i 20 czerwca 
br. wielki turniej kręglarski na kręgielni przy ul. 
Rolnej między klubami: Czarna Kula, HCP., 
Legia, Olimpia, Polonia i Rzut Oka.

Turniej, ze względu na wyrównany poziom

wszystkich drużyn zapowiada się b. interesująco. 
Dla pierwszych 3 drużyn ufundowano puchary, 

dalsze drużyny otrzymają pięknie wykonane pla­
kiety pamiątkowe.

Nagrody wystawione będą od 10 bm. u p. Pięty, 
w drogerii przy Rynku Wildeckim. Sędzia: Jeszcze jedno słowo, a wyrzucę pana 

z boiska.


